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Gośćmi ostatniej sesji Rady Miejskiej
w Tucznie byli nauczyciele zatrudnieni
w gminnych szkołach. Powodem ich
wizyty była planowana zmiana regu-
laminu wynagradzania, czyli najkró-
cej mówiąc – obcięcie wysokości do-
datków. Tradycyjnie nie brakowało
ostrej wymiany zdań między burmi-
strzem Krzysztofem Harą i radnym
Krzysztofem Mikołajczykiem. Powo-
dem znowu był… protokół. Padła też
propozycja likwidacji ośrodka kultury. 

To nie jest dobry pomysł
Zdają się mówić nauczyciele, słysząc

o zmianie wysokości dodatku motywacyj-
nego i mieszkaniowego. Propozycja włoda-
rzy gminy to obniżenie dodatku motywa-

cyjnego z 8 do 3%. Natomiast sugestia
związków zawodowych to obniżenie go
o 1%. 

Dodatek mieszkaniowy wynosi te-
raz: 41 zł/osobę, 55 zł/2 osoby, 68 zł/3 oso-
by i 82 zł na 4 i więcej osób. Gmina zapro-
ponowała następującą wysokość
– 10, 20, 30 i 40 zł, a związki zawodo-
we 5, 10, 15 i 20 zł. 

Zmiany są podyktowane konieczno-
ścią wprowadzenia programu oszczędno-
ściowego, który ma pozwolić na zrówno-
ważenie budżetu. 

Zgromadzeni na sesji nauczyciele nie
są tym jednak zachwyceni. Oburza ich
szczególnie zmniejszenie wysokości do-
datku motywacyjnego, bo – jak mówią
– to jedyny sposób nagradzania belfrów

za wytężoną pracę. W ich imieniu głos za-
brała dyrektor Zespołu Szkół m. Wedlów-
-Tuczyńskich w Tucznie Izabela Krajnik.
Mówiła, że obowiązujący regulamin
uchwalony został w 2009 roku i od tamtej
pory nie wprowadzano w nim żadnych
zmian. Według niej stawki nie są wygóro-
wane i nie odbiegają od tych, które obowią-
zują w ościennych gminach. Jednocześnie
podkreśliła, że rozumie konieczność wpro-
wadzenia planu oszczędnościowego, ale
zaznaczyła, że nie należy tego robić kosz-
tem dodatku motywacyjnego. 

Oszczędności i likwidacja
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Miejski plan oszczędnościowy
nie ominął świątecznych de-
koracji. W tym roku będzie
skromniej niż w latach ubie-
głych, dzięki czemu koszty
zmniejszą się aż trzykrotnie.

Świąteczny klimat w Wałczu trudno
byłoby sobie wyobrazić bez wielkiej cho-
inki na placu Wolności. W tym roku
udało się ją pozyskać za darmo.

– Przez cały rok monitorujemy po-
dania o wycięcie drzew, które składają
nasi mieszkańcy. Wybieramy najładniej-
sze drzewka, przeprowadzamy wycinkę,
nie pobierając opłat od mieszkańców. 

Dzięki temu mamy piękną choinkę
na placu Wolności, a właściciel nie ma
kłopotu z nadmiernie rozrośniętym
drzewkiem – informuje inspektor
do spraw architektury przestrzeni Wy-
działu Infrastruktury Miejskiej, Gospo-
darki Komunalnej i Środowiska Urzędu
Miasta w Wałczu Barbara Wojdan.
– Drzewko pojawiło się już w ubiegły
czwartek, 28 grudnia. Kolejne zdobić bę-
dzie ulicę Kościuszkowców, niedaleko
postoju taksówek.

W tym roku miasto zrezygnowało

z wypożyczania świątecznych dekoracji,
które można było oglądać m.in. na lam-
pach i skwerach. Wyjątkiem jest rondo
Solidarności u zbiegu ulic: Bydgoskiej,
Wojska Polskiego, Kościuszki i Kilińsz-
czaków. Miasto będzie korzystać z tego,
co ma, czyli z lampek, które zostały już
powieszone na drzewach. Koszty monta-

żu, demontażu i uzupełnienia dekoracji
wyniosą około 30 tysięcy złotych, wcze-
śniej były przynajmniej trzykrotnie wyż-
sze. Na przykład w ubiegłym roku gmina
na stworzenie świątecznego nastroju wy-
dała aż 95 tys. zł.

Wszystkie ozdoby pełnym blaskiem
zalśnią już 6 grudnia. ZB

Wypalone święta
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Policjanci wspólnie ze strażni-
kami miejskimi i pracownika-
mi Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej w Wałczu
kontrolowali miejsca, w któ-
rych zwykle gromadzą się
bezdomni. 

– Pora jesienno-zimowa i spadek tem-
peratur to najgorszy okres dla osób bez da-
chu nad głową. I właśnie o tej porze roku
policjanci prowadzą wzmożone działania
pod kątem osób bezdomnych – mówi
rzecznik prasowy Komendy Powiatowej
Policji w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń. 

W ramach takich akcji funkcjonariu-
sze kontrolują miejsca, w których przeby-
wają bezdomni, sprawdzają ich warunki
bytowe i weryfikują czy mają odpowiednią
odzież i opał. Informują także o możliwo-
ści skorzystania z noclegu i zjedzenia cie-
płego posiłku. 

Podczas tej kontroli okazało się, że jed-
na z osób nie ma odzieży zimowej. Dosta-
ła ją od pracownika MOPS-u.

– Pamiętajmy, że niskie temperatury
powietrza i alkohol mogą dla tych osób
skończyć się tragicznie, dlatego apelujemy,
aby nie być obojętnym na osoby nietrzeź-
we leżące lub siedzące na ławkach – apelu-
je st. sierż. B. Budzyń. – Jednocześnie dzię-

kujemy za informację o takich sytuacjach
i pomoc tym ludziom w wyjściu z bez-
domności.

Przedstawiciele służb mundurowych
takie kontrole będą przeprowadzać przez
całą zimę. OPRAC. ZB

Na ulicy Kaszubskiej w Wałczu straża-
cy i policjanci dokonali makabrycznego
odkrycia. W jednym z mieszkań znaleźli
zwłoki kobiety. 

W poniedziałek, 2 grudnia opie-
kunka 86-letniej wałczanki nie mogła
się dostać do mieszkania swojej pod-
opiecznej. Zaalarmowała więc policjan-

tów i strażaków, którzy razem dostali
się do środka przez uchylone okno. Sta-
ruszka leżała na podłodze. Lekarze po-
gotowia stwierdzili jej zgon, a przybyły
na miejsce prokurator wykluczył
udział osób trzecich i polecił wydanie
ciała rodzinie. Kobieta zmarła z przy-
czyn naturalnych. 

Z

Bezdomni pod kontrolą

Przykre odkrycie

29 listopada w gimnazjach w Chwiramie i Lubnie odbyły
się spotkania ze zwycięzcą programu „Got to Dance” Da-
widem Ignaczakiem. Ich celem było przekonanie młodych
ludzi, że pasje i talenty można rozwijać, nie zażywając sub-
stancji psychoaktywnych.

Uczniowie mogli porozmawiać z tancerzem, zobaczyć na ży-
wo jego krótki występ, a nawet pouczyć się tańca i zdobyć auto-
graf. 

– To mój kolejny pobyt na Pojezierzu Wałeckim. Spotkania
były bardzo udane, a uczniowie przyjęli mnie bardzo dobrze
– mówi Dawid Ignaczak. – Mam nadzieję, że młodzież potrakto-
wała spotkanie ze mną nie tylko jako miło spędzony czas, ale rów-
nież zapamiętała to co im przekazałem na temat narkotyków. 

Spotkanie zorganizował i prowadził Adrian Zalewski.
OPRAC. PK

Taniec zamiast narkotyków

O dużym szczęściu może mówić jeden z mieszkańców
ulicy Bydgoskiej, który omal nie udusił się w wyniku…
spalenia garnka w swoim mieszkaniu.

Pożar nastąpił w poniedziałek, 2 grudnia. Strażacy,
którzy przyjechali na miejsce musieli najpierw wyważyć

drzwi, żeby dostać się do mieszkania. W środku znaleźli
leżącego na podłodze mężczyznę. Przystąpili do szybkiej
akcji ratowniczej, udrożnili jego drogi oddechowe i
przywrócili oddech. Później mężczyzna został odwieziony
do szpitala przez pracowników pogotowia. Jak to możliwe,
że nie zareagował, kiedy pozostawiony na kuchence garnek
zaczął się palić? Odpowiedź jest prosta… Prawie trzy
promile alkoholu we krwi. Mężczyzna został ukarany
mandatem. Z

Ugotowany
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Niedawno w południowej Polsce odbyły się egzaminy czeladnicze w zawodzie bacy. Niektórym może wy-
dawać się to dziwne, bo bacą się jest, albo nie. Ależ skąd, nic bardziej mylnego. Dzięki Unii Europejskiej zawód
„baca” będzie uznawany w całej Wspólnocie. Czyli jak baca pojedzie sobie mieszkać do Hiszpanii lub Portuga-
lii, to na legalu może być tam wciąż bacą. Aby przybliżyć niezorientowanym, czym baca się trudni, przekazu-
ję, że jego zajęciem głównym jest wypas owiec. Egzaminy dotyczyły zatem strzyżenia owiec, wyrabiania sera
w bacówce i oczywiście teorii. Kiedyś faktycznie baca był osobą majętną oraz poważaną, dlatego powrócono
do tradycji. Po co to wszystko? To proste, bo skoro baca zajmuje się wypasem, to oznacza jednoznacznie, że mo-
że żyć na wypasie, a o to w życiu niektórym chodzi. Wystarczy zdać egzamin i już można żyć nie umierać. 

Jeśli został stworzony zawód bacy, to w takim razie – biorąc pod uwagę zbliżającą się porę świąteczną
– warto pomyśleć o zawodzie… mikołaja? Przecież Mikołaje to zapracowani ludzie. Oni robią nawet wtedy, kie-
dy wszyscy mają wolne. Siedzimy sobie wygodnie w fotelu, popijając koniaczek, bo kilka dni wolnych i w ogó-

le, a Mikołaj biega przemarznięty po śniegu, by dostarczyć wszystkim dzieciom prezenty. Zawodowi Mikołaje przynajmniej mogliby za-
łożyć Mikołajkowe związki zawodowe. Ponadto wielu Polaków, którzy jadą do pracy za granicę do UE, mogłoby spokojnie w swym fa-
chu pracować, bo języka znać nie muszą. Mikołaj w sumie nie gada za wiele (z wyjątkiem ho! ho), bo prezenty po nocach spuszcza przez
komin.

Amerykanie są nieco przed Europą, bo tam powstała już szkoła dla Mikołajów. Kształci się tam prawdziwych fachowców, którzy
mogą się wyspecjalizować na profesjonalnego pakowacza prezentów, czy profesjonalnego składacza życzeń. I tu dochodzimy do wątku
kulminacyjnego. Taki wyspecjalizowany mikołaj może przejść etap wyżej, już nie tylko daje prezenty, ale także może obiecywać. Taki
profesjonalny wyszkolony, zawodowy Mikołaj potrafi tak obiecywać, aby obdarowani obietnicami nic nie dostali, a byli zadowoleni
i szczęśliwi. Tacy zawodowi Mikołaje staję się po prostu profesjonalnymi politykami, którzy w okresie świątecznym są bardzo potrzeb-
ni, ba nawet niezbędni. W końcu wszędzie trzeba ciąć koszty.

Nie pozostaje mi nic innego jak na 6 grudnia życzyć wszystkim wspaniałego, bogatego Mikołaja!
PIOTR KURZYNA 

FELIETON NACZELNEGO

Czy ten zawód to zawód?

OŚWIADCZENIE
Rada i Zarząd Wałeckiej Spółdzielni Mieszkaniowej w nawiązaniu do artykułu w tygodniku nr 74 z 28.11.2013 r. „EXTRA

WAŁCZ” dotyczące spotkania części mieszkańców Dolnego Miasta informuje, że oświadczenia niektórych uczestników o wysokich
opłatach czynszowych i opłatach ogrzewania w Spółdzielni mijają się z prawdą lub są celowym działaniem podawania nieprawdziwych
danych.

Poniższe zestawienie zawiera przykładowe dane opłat czynszowych i ogrzewania w nieruchomościach Spółdzielni oraz innych Za-
rządców w dwóch grupach o powierzchniach ~35mā i ~60mā. 

Podwyżka opłat-zaliczka za ogrzewanie dotyczy 18 budynków na 80 administrowanych przez Spółdzielnię i jest zróżnicowana
do faktycznych poniesionych kosztów zużycia ciepła w budynku, a średnia wynosi 0,10 zł/mā tylko w pięciu przekracza 0,15 zł/mā – dla
przykładu: Dolne Miasto 13 z 1,83 zł/mā na 1,93 zł/mā; Dolne Miasto 14 z 1,70 zł/mā na 1,80 zł/mā; Dolne Miasto 15 (wieżowiec)
z 1,97 zł/mā na 2,00 zł/mā.

Natomiast obniżka stawki ogrzewania przez Zakład Energetyki Cieplnej wynosi 0,03 zł/mā i wynika zatwierdzonej stawki przez
Urząd Regulacji Cen.

Jednocześnie informujemy, że w dniach 2 i 3.12.2013r. zostanie wśród mieszkańców Dolnego Miasta 12 przeprowadzony sondaż
z zapytaniem czy są za powrotem do zaworów z głowicami z nastawą na 8 stopni C, które wpływają ujemnie na finanse mieszkańców
korzystających rozsądnie z ogrzewania w stosunku do mieszkańców, którzy ich kosztem nadmiernie oszczędzają w celu uzyskania zwro-
tów kosztów.

Zamontowanie zaworów z nastawą głowic na 16 stopni C miało na celu zabezpieczenie prawidłowej temperatury w mieszkaniach.
Rada i Zarząd

Trwa rozprawa sądowa,
w której na ławie oskarżo-
nych zasiada m.in. burmistrz
Bogusława Towalewska, byli
i obecni pracownicy rausza
oraz szkół. Na jej rozstrzy-
gnięcie w tym roku nie moż-
na już raczej liczyć. 

Na ostatniej rozprawie (3 grudnia)
ciągle nie pojawiło się dwóch wskaza-
nych przez prokuratora świadków. Jeden
z nich przebywa na stałe za granicą, nato-
miast drugiego nie udało się do tej pory
skutecznie zawiadomić. Wszyscy pozo-
stali świadkowie zostali już wcześniej
przesłuchani. Z powodu nieobecności
świadków sędzia Małgorzata Dering po-
stanowiła przerwać rozprawę do 23
grudnia, licząc, że tego dnia panowie
w sądzie się pojawią. Na twarzach oskar-
żonych widać było rozczarowanie. Liczy-
li, że sprawa wreszcie się zakończy. 

Przypomnijmy. Akt oskarżenia
wpłynął z prokuratury w Drawsku Po-

morskim i dotyczy m.in. przekroczenia
uprawnień i poświadczenia nieprawdy
w końcowym protokole odbioru inwe-
stycji oraz działania na szkodę interesu
prywatnego lub publicznego. Wśród
oskarżonych (pełne personalia podajemy
na prośbę zainteresowanych) znajdują się
Bogusława Towalewska, Danuta B., Ja-
nusz S., Magdalena S.-Z., Mieczysław
Ch., Robert Tobiasz oraz była pracowni-
ca ratusza odpowiedzialna za inwestycję
Ewelina P., która – po raz kolejny – nie
stawiła się na rozprawę. Pokrzywdzoną
i zarazem oskarżycielem posiłkowym jest
Dorota Eysymontt, właścicielka firmy
budowlanej „Synteza 2”, która wykony-
wała prace w ramach projektu, a za które
– jak twierdzi – nie otrzymała pieniędzy
od głównego wykonawcy – firmy „Uni-
pol”. Nadmieńmy, że D. Eysymontt
przegrała sprawę przed Sądem Gospo-
darczym w Szczecinie o wypłatę pienię-
dzy, bo – jak mówi – Ewelina P. zeznała,
że nie była świadoma, iż firma pokrzyw-
dzonej pełniła rolę podwykonawcy.

ZB

Ciągle brak rozstrzygnięcia

Jak unikać wypadków wiedzą
już uczniowie ZS nr 4 RCKU,
dla których 29 listopada zor-
ganizowano prelekcję na te-
mat zagrożeń czyhających
w szkole, na wakacjach
i w domu. 

Prelekcja była jednym z elementów pro-
gramu „Dbam o bezpieczeństwo – pamię-
tam i stosuję”, którego autorką jest Marta

Bednarek. Program powstał w celu uświado-
mienia młodym ludziom, że mają wpływ
na poprawę stanu bezpieczeństwa w szkole
i wokół siebie, zwiększenia wśród młodzieży
świadomości zagrożeń związanych 

z pobytem w szkole, na wakacjach
i w czasie ferii zimowych. Poprzez udział
w różnego rodzaju zajęciach i warsztatach
młodzi ludzie poszerzają swoją wiedzę
o bezpieczeństwie i uświadamiają sobie
w jaki sposób należy zabezpieczyć się
przed niebezpiecznymi zdarzeniami. 

OPRAC. ZB

Bezpieczni w szkole

reklama
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90gr za słowo

(zgłoszenia osobiście 

w redakcji) 

Zapraszamy do redakcji Extra

Wałcz, ul. Bankowa 2, 

78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:

• Zamienię mieszkanie spółdzielcze

własnościowe w Wałczu (40 mā) na

podobne, lub większe na parterze, lub I

piętrze. Tel. 785 605 826

Poszukuję garażu do wynajęcia w

Wałczu. Tel. 698 013 030 

Sprzedam mieszkanie 40 mā. Tel. 663

621 910

usługi:

• Remonty – 669 432 218

Regulamin związany z wysyłaniem

drobnych ogłoszeń, znajduje się w

redakcji oraz umieszczony jest na

stronie internetowej www.extra-walcz.pl

Zdecydowałam się napisać do Re-
dakcji, ponieważ nikt nie chce zająć się
tym tematem. Chodzi mi o podwórko
budynku nr 20 na ul. Okulickiego (daw-
ny TBS, aktualnie drukarnia). Po prze-
niesieniu biur w/w instytucji, wyremon-
towano pomieszczenia z przeznacze-
niem na lokale mieszkalne. Jestem zado-
wolona z tego przedsięwzięcia, bo miesz-
kania są w przyzwoitym standardzie.
Jednak otoczenie posesji, podwórko
i przyległy teren są zaniedbane i nieeste-
tyczne. Oprócz drukarni, w głębi po-

dwórka znajduje się garaż Straży Miej-
skiej, nawiasem mówiąc zaniedbany.
Wspomniana służba podlega burmi-
strzowi, więc powinien pomyśleć o wy-
remontowaniu tego obiektu, bowiem
wysuwające się cegły z jednej ze ścian,
mogą komuś spaść na głowę. Za podwór-
kiem znajduje się teren, który miał speł-
niać rolę ogródka do zabaw dla dzieci.
Do tej pory nic z tym nie zrobiono, albo-
wiem obecnie przypomina on raczej
dżunglę. O wpuszczeniu tam dzieci nie
ma mowy, chyba że założą jakiś szczep

indiański, bo tylko do takiej formy zaba-
wy się nadaje.

Najważniejszą jednak sprawą jest
utwardzenie podwórka. Jeśli byłyby tam
same mieszkania, wówczas mieszkańcy
mogliby to zrobić, ale przecież z niego
korzystają i SM, i drukarnia, więc ewen-
tualna inwestycja dotyczy kilku podmio-
tów. Nie muszę nikogo przekonywać,
jak się jeździ i chodzi po zabłoconej na-
wierzchni. Może wreszcie władze miasta
pomyślą, jak rozwiązać ten problem.

Nazwisko do wiadomości redakcji

reklama

reklama

Sporne podwórko
��� DAM PRACĘ

• Doradca Klienta, Miejsce pracy: Wałcz,
aktywna sprzedaż produktów Banku
w obszarze klientów biznesowych
i detalicznych, tel. 783 682 491 
• Pracownik pomocniczy- obsługa
klienta Wałcz – branża RTV/AGD
poszukujemy Kandydatów na stanowisko
Pracownika Pomocniczego przy obsłudze
Klienta w okresie od 6.12.2013
do 24.12.2013 w pełnym wymiarze
godzin. Tel. 508 009 941 
• Magister Farmacji/ Technik Farmacji
z uprawnieniami kierownika, Wałcz i Oklice
Praca szuka Ciebie! Zarejestruj się!
• 4Farm Sp. z o.o. posiada wpis
w Krajowym Rejestrze Podmiotów
Prowadzących Agencję Zatrudnienia
o numerze 9412 
• OPIEKUN KLIENTA Wałcz-Kancelaria
Odszkodowawcza Rubikon, kontakt 537-
477-140 
• Nauczyciel / Lektor języka
angielskiego – Człopa, Tuczno, Wałcz,
Szkoła językowa „Dzieciolandia”
tel. 507 429 440 u.
• Partner Franczyzowy Ship Center ul.
Dąbrówki 10 
• 40-082 Katowice e-mail:
franczyza@shipcenter.pl
tel: 793 783 443, tel: 32 785 05 55 
• Spedytor: CV na:
profilgornik@poczta.onet.pl lub ul.
Kościuszki 16 / 1, Wałcz.
Tel. 509159549
• Zatrudnię przedstawiciela handlowego
w branży spożywczej. Mężczyzna
z doświadczeniem. 509 159 554 
• Dyrektor biura nieruchomości
– Franczyzobiorca
na terenie całej Polski Kontakt: PÓŁNOC
Nieruchomości S.A. ul. Balicka 35, 30-
149 Kraków tel. 12 638-48-88 wew. 35 
• Specjalista ds. Sprzedaży Usług
z doświadczeniem w branży obróbka
blach, Wałcz CV wraz zlistem
motywacyjnym można wysłać na POWER-
TECH ul. Nowomiejska 74E, 78-600
Wałcz, dokumenty można również
dostarczyć osobiście. 
• Partner Prowadzący Sklep do sklepu
convenience MAŁPKA EXPRESS,
MAŁPKA S.A. ul. Wojskowa 6, 60-792
Poznań 
• Firma transportowo – spedycyjna
poszukuje pracownika na stanowisko
spedytor międzynarodowy. Wymagania:
mile widziane wyższe wykształcenie,
komunikatywna znajomość języka
niemieckiego; znajomość pakietu MS
Office. Zainteresowani ofertą proszeni są
o przesłanie CV na adres mailowy:
spedycjawalcz@wp.pl
• Konsultantka Oriflame: dorobisz,
zarobisz. Wyślij sms na numer 603 959
031 z imieniem i
nazwiskiem.Oddzwonimy 
• Specialista ds sprzedaży MGN -biuro
Wałcz - prosimy o cv na kontakt :
mgn@mgn.com.pl 

List do redakcji
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Często mówi się, że w tak niewielkich
miastach jak nasze wszyscy się ze
wszystkimi znają. Na scenie lokalnej
przedsiębiorczości przewijają się prze-
ważnie te same nazwiska, które są
symbolem powodzenia, bogactwa,
kariery. Można wręcz zauważyć, że to
na nazwiskach (jako markach), a nie
na markach samych w sobie budowa-
ne są największe lokalne przedsię-
biorstwa. 

Z czego to wynika? Z tego, że wszy-
scy się znamy. Jeżeli szef danej firmy po-
stępuje nieuczciwie, wyzyskuje pracow-
ników, nie płaci kontrahentom, to infor-
macja ta w mgnieniu oka dociera do wie-
lu nawet niespecjalnie zainteresowanych
tematem mieszkańców. Ciągnie się
za nim przysłowiowy smród, który cięż-
ko jest zakamuflować. To samo dzieje się,
gdy przedsiębiorcy postępują uczciwie
i kierują się najwyższymi zasadami mo-
ralnymi. Wbrew pozorom te informacje
rozchodzą się równie szybko. Na takich
podbudowach tworzone są największe
firmy w regionie. Ciężko sobie wyobra-

zić, aby przedsiębiorcy, którzy regularnie
oszukiwali swoich klientów i partnerów,
potrafili utrzymać się na rynku przez kil-
ka, czy też kilkanaście lat. Można sobie
nawet zrobić swego rodzaju ekspery-
ment. Gdy zamierzamy skorzystać
z usług lokalnego przedsiębiorstwa, za-
stanówmy się czy myślimy o tym w kate-
goriach: „Idziemy do firmy X”, czy też
„Idziemy do Kowalskiego/Nowaka/Ja-
błońskiego?”

Oczywiście nie w każdej sytuacji te
reguły się sprawdzają. Jeżeli bowiem
przedsiębiorca jest lokalnym monopoli-
stą, to niestety prędzej czy później sko-
rzystać z jego usług będziemy musieli,
niezależnie czy jest rzetelny, sympatycz-
ny, czy uczciwy. Na całe szczęście jest
dość niewielka liczba niezagospodarowa-
nych sektorów lokalnej gospodarki, przez
co poszczególni przedsiębiorcy (biorąc
pod uwagę obecną koniunkturę) muszą
się prześcigać, dbając o nasz komfort
i wygodę zakupów. 

MATEUSZ WYSOCKI

Relacje 
w wydaniu lokalnym

Każdy z nas zastanawiał się
choć raz ogólnie nad „sen-
sem” – sensem życia, a bar-
dziej wnikliwi nad sensem
pracy, bo praca to dla wielu
osób jest element życia. 

O tym niestety często zapominają me-
nedżerowie, podchodząc do niektórych
aspektów pracy bardzo instrumentalnie,
nie wykorzystując możliwości. Także ja za-
cząłem się od niedawna nad tym zastana-
wiać i szukać dobrego rozwiązania, szcze-
gólnie w aspekcie regionalności…

Niedawno otworzyłem jedno z pism,
gdzie znajdował się artykuł „Praca nie jest
ważna... praca jest najważniejsza”. Dla bar-
dzo wielu osób faktycznie tak jest i jeśli tyl-
ko zrozumieją sens wykonywanych zadań
i możliwość rozwijania swoich umiejętno-
ści, wówczas nawet czynnik finansowy
przestaje priorytetem. Co zrobić, aby lu-
dzie chcieli „jechać na jednym wózku”.
Choć przyznam, że niemal zawsze zdarza-
ją się osoby, które próbują niwelować entu-
zjazm pozostałego zespołu, to warto dążyć

do tego przepięknego, idealnego stanu.
Jest to po prostu nieuniknione. Warto roz-
począć działanie nad wskazywaniem stwo-
rzonym zespołom prawidłowej drogi, aby
mogli podążać po prawidłowym torze.
Każdy manager zdaje sobie sprawę, że bez
konkretnych, sprecyzowanych wskazó-
wek, określonych zrozumiałych zasad, mo-
gą wjechać na wyboistą drogę. Idealnym
wzorcem jest takie zdarzenie, gdy szefo-
wie swoim zaangażowaniem i energią za-
rażają cały zespół.

Przedsiębiorcy i managerowie często
boją się stwarzać takie możliwości, aby pra-
cownicy sami wyznaczyli sobie cel, który
chcą osiągnąć. Najlepiej wówczas, aby sami
go zapisali oraz w miarę szczegółowo po-
dali konkretne ramy czasowe. To czy uda
się im osiągnąć zaplanowany cel jest waż-
ne, jednak dla dobrego managera ważniej-
sze powinny być późniejsze wnioski, które
powinny być później omówione z osobą
zarządzaną Warto wykorzystać przy tym
kilka pytań:

1. Czy jest zadowolony (a) z osiągnię-

tego wyniku? (jeśli potwierdzi słowem ów
zadowolenie, to będzie dążył do tego, aby
podobne zadanie realizować częściej. Jeśli
nie będzie zadowolony z wyniku, wówczas
przy kolejnym zadaniu będzie starał się
zrekompensować. Dzięki temu nasi lu-
dzie utożsamiają się z celem i poświęcą
więcej energii na jego realizację).

2. Jakie napotkał (a) trudności w re-
alizacji celu? (Dzięki temu zagadnieniu
na bieżąco możemy mieć informację
zwrotną gdzie są słabe strony w kierowanej
organizacji, aby móc się na nich skupić.
Chodzi też o większą świadomość popeł-
nianych błędów, niedociągnięć, nasz czło-
wiek będzie miał więcej energii do niwelo-
wania słabych stron, a o to nam przecież
chodzi).

3. Czy można było zrobić to lepiej?
(zawsze można zrobić coś lepiej, ale... nie
wiemy w jakim stopniu, dopóki tego nie
przeanalizujemy. Dzięki temu zagadnie-
niu można odnaleźć te czynniki, sposoby,
które wykorzystane zostaną w następnym
zadaniu).

Jesli po takich działaniach będą postę-
py, to już możemy cieszyć się małym suk-
cesem. Niech to będą drobne rzeczy, drob-
ne cegiełki. Kilka takich cegiełek zbuduje
naprawdę mocne fundamenty.

PIOTR KURZYNA

WWW.MARKETINGREGIONALNY.PL

INFO@MARKETINGREGIONALNY.PL

Sens pracy

W trosce o dobre imię Rady Mia-
sta Wałcza jesteśmy wręcz zmu-
szeni do wyjaśnienia szeregu nie-
prawdziwych informacji jakie po-
jawiły się w emitowanym przez
TV Asta programie „Prześwietle-
nie” z dnia 19 listopada tego ro-
ku, którego bohaterem była bur-
mistrz Wałcza, Bogusława Towa-
lewska. Zarówno z ust prowadzą-
cego program jak i jego gościa
padły słowa, które godzą w dobre
imię Rady Miasta oraz radnych. 

W programie poruszono problem
przyjęcia sztandaru Wałcza. Zarówno
ze słów prowadzącego program redakto-
ra Piotra Gadzinowskiego jak i odpowie-
dzi burmistrz B. Towalewskiej telewi-
dzowie mogli usłyszeć, że Rada Miasta
Wałcza była przeciwna sztandarowi, że
nie chciała przeznaczyć na niego pienię-
dzy. Złośliwie skomentowano, że kiedy
już sztandar się pojawił „łaskawie” Rad-
ni przyjęli sztandar. Jest to w naszym
odczuciu wręcz świadome wprowadze-
nie opinii publicznej w błąd. Rozumie-
my, że prowadzący program P. Gadzi-
nowski może nie znać kulisów przyjmo-

wania sztandaru. Burmistrz Wałcza na-
tomiast doskonale zna kulisy i wie jakie
były problemy ze sztandarem i oczeki-
waliśmy rzetelnego wyjaśnienia tego te-
matu. Z nieznanych nam przyczyn tak
się jednak nie stało...

Pragniemy jeszcze raz wyjaśnić, że
Rada Miasta Wałcza nigdy nie była prze-
ciwna Sztandarowi. Niezrozumiały jest
dla nas zarzut o nieprzeznaczeniu przez
Radę pieniędzy na jego powstanie.
Zgodnie z założeniami bowiem sztan-
dar miał być ufundowany z dobrowol-
nych składek mieszkańców i przedsię-
biorców. Wielu radnych włączyło się
do tej akcji przekazując na ten cel pry-
watne pieniądze. Nie było nigdy mowy
o przekazaniu przez Radę Miasta ja-
kichkolwiek środków budżetowych
na ten cel. 

Nie można również dopatrywać się
złej woli zarówno całej Rady jak i po-
szczególnych radnych przy przyjęciu
uchwały o nadaniu sztandaru. Rada
Miasta przede wszystkim musi stać
na straży prawa. Dziwne, że Pani Bur-
mistrz zapomniała dopowiedzieć, że
przyjęcie uchwały, a tym samym przyję-
cie sztandaru do ostatnich godzin było
niezgodne z prawem. Problem polegał

na tym, że sztandar musi posiadać opi-
nię Komisji Heraldycznej, która za-
twierdza wzór sztandaru. W toku praz
okazało się dodatkowo, że przez lata nie
zadbano o podobną opinię przy akcep-
tacji flagi oraz herbu Wałcza. Tym sa-
mym okazało się, że wszelkie godła
miejskie są nieprawne. Tym samym
sztandar, którego wzór opierał się
na herbie Wałcza mógł być błędny. Tak
też w istocie się stało i w ostatniej chwi-
li trzeba było „przehaftowywać” sztan-
dar ponieważ komisja zmieniła jego
wzór podobnie jak wzór herbu oraz fla-
gę Wałcza. Radni stali na stanowisku, że
przyjęcie sztandaru musi się odbyć
zgodnie z prawem czyli po uzyskaniu
akceptacji komisji. Ta została dostarczo-
na na kilka godzin przed uroczystą sesją
i mając podstawę prawna radni przyjęli
stosowne uchwały. Mając powyższe
na uwadze jakiekolwiek pretensje
do Rady są całkowicie nieuzasadnione. 

***
Kolejny temat, który pojawił się

podczas rozmowy w studiu TV Asta,
a który również wymaga sprostowania
dotyczy podjętej niedawno uchwały
ustalającej wysokość podatków lokal-
nych. Pani burmistrz dziękowała oczy-

wiście tym z radnych, którzy poparli jej
projekt i przyjęli ostatecznie stawki
przez nią zaproponowane. Natomiast
zupełnie nieuprawnionym jest stwier-
dzenie, że tylko radnym, którzy popar-
li wyższe stawki podatków zapropono-
wane przez burmistrza leży na sercu
dobro miasta. Taki niestety był wy-
dźwięk wypowiedzi burmistrz B. To-
walewskiej z czym nie można się zgo-
dzić, a wręcz należy to uznać za daleko
idące nadużycie. 

Na podatki lokalne można spojrzeć
z wielu stron. Nie tylko jako element
zasilający budżet ale też jako opłatę ob-
ciążającą kieszenie przedsiębiorców
oraz mieszkańców. Radni ORS Przy-
szłość i Platformy Obywatelskiej wielo-
krotnie tłumaczyli, że niesprawiedli-
wym jest łatanie budżetu poprzez co-
raz głębsze sięganie do kieszeni miesz-
kańców. Propozycja ORS Przyszłość
i PO zakładała o połowę niższą podwyż-
kę dla mieszkańców i przedsiębiorców.
Drugą połowę brakującej kwoty bez
problemu można było znaleźć wprowa-
dzając oszczędności w miejskich wy-
datkach. O taki program reform skut-
kujących zmniejszeniem wydatków
radni wnioskowali wielokrotnie. Nie-

stety bez skutku. Nie doczekali się ze
strony władz Miasta jakiegokolwiek
projektu reform. Na to, że jedynym po-
mysłem na zwiększenie dochodów bu-
dżetowych jest podwyżka podatków
czyli dodatkowe obciążenie Mieszkań-
ców oraz przedsiębiorców nie wyrazili
zgody i nie zaakceptowali tego stanu
rzeczy. Dlatego głosowali przeciw zda-
niem Klubu ORS Przyszłość – PO zbyt
wysokim podwyżkom. 

Nie możemy pozostawić powyż-
szych tematów bez wyjaśnienia. Jak
szczerze stwierdziła Pani Burmistrz:
na Radę trzeba trochę ponarzekać... Ro-
zumiemy, że każdy może mieć nieco in-
ny pogląd na szereg spraw. Nie rozumie-
my jednak, że owe „narzekanie” ma się
sprowadzać do przekazywania niepraw-
dziwych informacji i naruszania dobre-
go imienia Rady Miasta i radnych. To
zaś wywołuje sprzeciw. Prosimy
na przyszłość bardziej ważyć słowa
w dobrze pojętej trosce o wizerunek
Wałcza i jego mieszkańców, których
przedstawicielami są radni Rady Miasta
Wałcza, z której to funkcji jesteśmy
dumni.

W IMIENIU PREZYDIUM 
RADY MIASTA WAŁCZA

PRZEWODNICZĄCA BOŻENA TEREFENKO

Stanowisko Prezydium Rady Miasta
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– To dla dyrektorów jedyny sposób
dodatkowego wynagradzania nauczycieli.
Proszę zwrócić uwagę, że od kilkunastu lat
nie ma możliwości nagradzania nauczycie-
li za zajęcia dodatkowe. Jedyne pieniądze,
które na nie otrzymujemy pochodzą z „ko-
misji alkoholowej”. To 3 tys. na szkołę
w Tucznie i po tysiąc zł na szkoły w Pło-
cicznie i Marcinkowicach – mówiła I.
Krajnik. – Gdyby zapadła decyzja o zmia-
nie regulaminu, poczulibyśmy się skrzyw-
dzeni, dlatego że nasze szkoły od zawsze
uczestniczą w życiu gminy, godnie ją re-
prezentując. 

I. Krajnik uważa, że zmniejszenie do-
datków nie pozwoli na zabezpieczenie
średnich płac (jeśli nauczyciele ich nie osią-
gną, gmina musi do nich dopłacić), jednak
skarbnik V. Stępień ma na ten temat zu-
pełnie inne zdanie. I. Krajnik poinformo-
wała radnych ponadto, że plan wydatków
w prowadzonej przez nią szkole został już
znacząco zmniejszony, np. placówka bę-
dzie musiała zrezygnować z kupna pomo-

cy dydaktycznych. 
Burmistrz K. Hara podkreślił, że in-

tencją gminy nie jest skrzywdzenie na-
uczycieli, a cięcie kosztów jest konieczno-
ścią. 

– Ciężko nas porównywać z ościenny-
mi gminami. Mamy trzy szkoły, których
utrzymanie z roku na rok więcej kosztuje
– argumentował. – Podjęliśmy decyzję, że
żadnej z nich nigdy nie zlikwidujemy
i do tego dążymy. Dziurę budżetową prze-
kładamy z roku na rok. Musimy przetrwać
do czasu, kiedy znajdziemy inwestora. Cie-
szę się, że dążymy do kompromisu, ale
proszę o zrozumienie trudnej sytuacji fi-
nansowej gminy. 

O to, by radni nie głosowali nad przy-
jęciem uchwały zaapelowała Janina Szu-
pieńko. Zasugerowała, że zabrany teraz na-
uczycielom procent nigdy już do nich nie
wróci. Głos w dyskusji zabrali też inni na-
uczyciele, którzy zapewnili, że zgodzą się
na zniesienie dodatków mieszkaniowych
i poprosili, żeby koszty były cięte we
wszystkich jednostkach, nie tylko w szko-
łach. Znaleziono także winnego trudnej
sytuacji gminy: to podobno zbyt kosztow-
na sala gimnastyczna, którą trzeba będzie
spłacać do 2018 roku. Grzegorz Kowal-
czuk mówił, że w trakcie konsultacji na-
uczyciele wybrali projekt połowę tańszy,
jednak ówczesna burmistrz zdecydowała
się na droższą opcję. Skarbnik V. Stępień
zasugerowała, że na szukanie winnych jest
już zbyt późno i powinno się teraz myśleć

o przyszłości… z kredytem, który trzeba
spłacać. Dyskusję podsumowała I. Krajnik. 

– Jeśli zmiana regulaminu ma urato-
wać budżet, przychylimy się do tej uchwa-
ły. Jeśli jednak znajdą się inne oszczędno-
ści, będziemy bardzo wdzięczni – powie-
działa. 

Uchwała ma zostać podjęta (lub nie)
w późniejszym terminie. 

Radni też zarobią mniej
Na grudzień radni zdecydowali się

przełożyć uchwałę dotyczącą wysokości
diet. Podejmą wtedy decyzję na temat za-
robków „szeregowych” rajców i przewod-
niczącego – zasady jej obliczania są inne
i niezbędna jest tu wysokość kwoty bazo-
wej podanej w nowej ustawie budżetowej. 

Radni obniżą swoje diety o 1% i ogra-
niczą liczbę sesji i komisji – dietę otrzymu-
ją za każde posiedzenie. Przewodniczący
komisji za każde posiedzenie otrzymuje
około 288 zł, a „szeregowy” radny 208.
Średnio w miesiącu odbywają się trzy po-
siedzenia. Dieta przewodniczącego jest
zryczałtowana i wynosi ok. 1325 zł mie-
sięcznie. Rajcy zadecydują o ile zostanie
obniżona. Wszystko to ma dać około 40
tys. zł oszczędności rocznie. 

Warto dodać, że podczas obrad człon-
ków komisji radny Krzysztof Mikołajczyk
wnioskował o obniżenie diet o 50%, został
jednak przegłosowany. 

Ten nieszczęsny protokół
Tradycją tuczyńskich sesji staje się

awantura o protokół z obrad. Ostatnio K.
Mikołajczyk miał zastrzeżenia co do treści,
formy i terminu dostarczenia radnym pro-

tokołu sporządzonego przez Paulinę Gosz-
czyńską. Dokument został więc odczytany
na sesji i przegłosowany większością gło-
sów. P. Goszczyńska chcąc zapewne unik-
nąć takich sytuacji w przyszłości, w kolej-
nym protokole cytowała K. Mikołajczyka
słowo w słowo, co nie spotkało się ze zrozu-
mieniem z jego strony. Delikatnie mó-
wiąc…

– Cytowanie moich wypowiedzi sło-
wo w słowo jest bezcelowe, wyglądają wte-
dy koślawo. U innych radnych oddaje się
tylko sens słów. Działa pan z niskich pobu-
dek i odbieram to jako złośliwość i próbę
zdyskredytowania mojej osoby – irytował
się radny, sugerując że było to polecenie
burmistrza.

– Pan mobbinguje mojego pracowni-
ka swoimi ciągłymi uwagami dotyczącymi
treści protokołów – wypalił K. Hara. – Ka-
załem Paulinie Goszczyńskiej cytować sło-
wo w słowo, bo trudno Pana zrozumieć. 

K. Mikołajczyk chciał mieć możliwość
poprawienia swoich wypowiedzi w spo-
rządzonym już protokole. Radny Ireneusz
Herman poinformował go jednak, że nie
można zmienić treści, a ewentualne uwagi
można przedstawić w załączniku. Radna
Katarzyna Krzysztowczyk stwierdziła po-
nadto, że można przecież głosować prze-
ciw. 

Ośrodek kultury do likwidacji?
W dalszej części sesji radni zastana-

wiali się, jaką podjąć decyzję w sprawie
ewentualnego zwrotu udzielonej bonifi-
katy na kupno mieszkania. Chodzi o ro-
dzinę znajdującą się w trudnej sytuacji fi-
nansowej, która sprzedała mieszkanie

„z bonifikatą” przed ustawowym termi-
nem. Jej zwrot może mieszkańców dopro-
wadzić do ruiny finansowej. Wstępne gło-
sowanie pokazało, że gmina nie będzie się
raczej ubiegać o jej zwrot. Radni poruszyli
też temat świetlicy w Jeziorkach. Bur-
mistrz poinformował, że poprzedni wyko-
nawca, który miał naprawić podłogę w ra-
mach gwarancji tylko raz pokazał się w Je-
ziorkach i kontakt się urwał. Gmina wyło-
niła więc nowego, a o zwrot pieniędzy
od poprzedniej firmy ubiegać się będzie
na drodze sądowej. 

Przewodniczący Leszek Janiak wraca-
jąc do koniecznych w gminie oszczędno-
ści, stwierdził, że powinno się zlikwidować
którąś z utworzonych w ostatnim czasie
instytucji – straż gminną (w osobie jedne-
go funkcjonariusza) lub Gminny Ośrodek
Kultury w Tucznie. Zasugerował, że po-
winna być to ta ostatnia jednostka i powin-
no się rozważyć rezygnację z dni Tuczna.
Radny Zbigniew Walczak apelował, żeby
ośrodka nie zamykać. Mówił, że to będzie
ogromny błąd, który trudno będzie napra-
wić. Podał przykład pikniku militarnego
w Strzalinach, który cieszy się dużą fre-

kwencją (także wśród przyjezdnych)
i z którego dumni są mieszkańcy. Powie-
dział, że jego pomysłodawcą był dyrektor
GOK Piotr Sikora i bez wsparcia ośrodka
o imprezie można zapomnieć. Wtórowali
mu m.in. Janina Sałachub i Zenon Masz-
czak. Natomiast burmistrz Krzysztof Ha-
ra zwrócił uwagę, że koszty utrzymania
ośrodka (172 tys. rocznie) wcale nie są wy-
sokie, społeczników, którzy kiedyś dbali
o życie kulturalne w gminie, jest coraz
mniej, dlatego ośrodek jest bardzo po-
trzebny.

Głos zabrał także sam zainteresowany.
Piotr Sikora mówił m.in. o bezpłatnych za-
jęciach gry na instrumentach, tuczyńskim
chórze, różnego rodzaju zajęciach dla dzie-
ci i młodzieży oraz dniach tuczna, których
koszt – dzięki sponsorom – obniżył o po-
łowę. Przypomniał też, że na wszelkie fe-
styny udostępnia własną scenę i własny
sprzęt, co dodatkowo obniża koszty ich or-
ganizacji. 

Maria Świderska zaproponowała, że-
by na następną sesję przygotować projekt
uchwały w tej sprawie. Zadecyduje więk-
szość. Z. BŁASZCZYK

Oszczędności 
i likwidacja

reklama
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Poseł Paweł Suski spotkał się
z działkowcami. Pierwotnie
rozmowy miały dotyczyć przy-
szłości działek i tego, co nale-
ży zrobić, gdyby parlamenta-
rzyści nie zagłosowali nad no-
wą ustawą. Okazało się jed-
nak, że kilka dni wcześniej
dokument został przyjęty. P.
Suski mógł więc odpowie-
dzieć na inne pytania dział-
kowców, których interesowa-
ła m.in. obwodnica. 

Warto wiedzieć, że w Wałczu jest
około 2 tys. ogrodów działkowych.
Do niedawna ogromnej rzeszy mieszkań-
ców groziła utrata wszystkich tytułów
prawnych do swoich działek. Przypo-
mnijmy, że nowa ustawa o ogrodach
działkowych jest wynikiem orzeczenia
Trybunału Konstytucyjnego, który za-

kwestionował aż 24 przepisy dotychcza-
sowej ustawy, w tym uprzywilejowaną
pozycję Polskiego Związku Działkow-
ców. Prace nad nowym dokumentem
wstrzymały kwestie sporne, które roz-
strzygnięto dopiero po spotkaniu preze-
sa z działkowcami. Istniało realne niebez-
pieczeństwo, że ustawa nie zostanie
przyjęta do 21 stycznia – termin ten wy-
znaczył na zmianę przepisów Trybunał
Konstytucyjny. Szczęśliwy finał nastą-
pił 22 listopada. Teraz ustawę musi jesz-
cze rozpatrzyć Senat, ale to raczej for-
malność. 

Spotkanie działkowców z posłem
Pawłem Suskim odbyło się kilka dni póź-
niej – 27 listopada. 

– Ustawa nie jest idealna, ale cieszy-
my się, że w ogóle jest i nasze prawa są
chronione – mówi prezes ROD „Wypo-
czynek” w Wałczu Marek Borowski. – Je-
śli nie będzie poprawek, działek nie da
się zlikwidować, chyba że będzie za tym
przemawiał ważny interes publiczny, ale
nam to raczej nie grozi. 

Według posła P. Suskiego ustawa jest
jednak… bublem prawnym, która niewie-
le zmieniła, a on sam głosował za jej przy-
jęciem tylko dlatego, że wymagała tego
dyscyplina partyjna. Jak mówi, byłby
pierwszą osobą, która podpisałaby się
za zaskarżeniem aktu. Według posła
ustawa jest pseudobywatelska, bo napisa-
na pod auspicjami PZD. Możliwość wy-
łączenia się działkowców ze związku to
– wg parlamentarzysty – jedynie slogan.
Aby założyć nowe stowarzyszenie, nie-
zbędne będzie zwołanie walnych zebrań,
w których będzie musiała uczestniczyć
niemożliwa do osiągnięcia liczba dział-
kowców. P. Suskiego oburzają ponadto
same koszty zawiadomienia o spotka-
niach, które muszą być rozesłane listami
poleconymi za potwierdzeniem odbioru.
Stąd wniosek, że właściciele ogródków
zostaną w związku. Z tym zgodził się na-
wet prezes okręgu zachodniopomorskie-
go PZD Stanisław Suszek. 

Działkowcy nie ukrywali, że czekają
na taką ustawę, która sprawi, że będą
wreszcie spokojni. Poseł P. Suski zasuge-
rował, że – jeśli TK znowu zaskarży usta-
wę – klub Platformy Obywatelskiej przy-
gotuje nowy projekt. 

W dalszej części spotkania działkow-
cy pytali o obwodnicę i kilka innych bie-
żących kwestii. ZB

Poseł u działkowców

artykuł sponsorowany

Banki Spółdzielcze  pomogą niepełnosprawnym 

Bank BPS i Polskie Forum Osób Niepełnosprawnych (PFON) rozpoczynają współpracę przy
tworzeniu zabezpieczeń finansowych dla niepełnosprawnych. Obie instytucje podpisały porozumienie,
w ramach którego będą finansować programy społeczne, powoływać fundacje, stowarzyszenia i
spółdzielnie działające na rzecz niepełnosprawnych. Wypracują też zasady organizowania
zabezpieczenia finansowego dla tych osób, np. w momencie odejścia ich opiekunów. Celem współpracy
Banków Spółdzielczych i PFON jest również upowszechnienie w społeczeństwie wiedzy o potrzebach
niepełnosprawnych i uwrażliwienie osób zdrowych na problemy, z którymi borykają się na co dzień
ludzie z niepełnosprawnością.

- Nasze wspólne działania pomogą osobom niepełnosprawnym funkcjonować w gospodarce
rynkowej możliwie samodzielnie i godnie - zapewnia prezes Zarządu Banku BPS Tomasz Mironczuk. -
Wspieranie przez nas podmiotów ekonomii społecznej przyczynia się do rozwoju gospodarczego
regionów, w których działają banki spółdzielcze. Zależy nam na tym. Polskie banki spółdzielcze są
mocno osadzone w środowiskach lokalnych i są otwarte na potrzeby innych. Mając taki atut, wierzę w
dobre efekty współpracy .

W Polsce mieszka blisko 8 milionów osób dotkniętych niepełnosprawnością i ich opiekunów. Wielu
z nich jest tak pochłoniętych swoją chorobą lub pomaganiem bliskim, że nie mają czasu i energii na
dokładne zapoznawanie się z ofertą instytucji finansowych. W związku z tym często padają ofiarą
niezbyt rzetelnych reklam produktów finansowych. Bywa też, że nie są świadomi swojej zdolności
kredytowej i zaciągają kredyty, których potem nie są w stanie spłacić. Zdarzają się także sytuacje, że
osobom niepełnosprawnym psychicznie odbierane są majątki.

PFON reprezentuje osoby niepełnosprawne, wpływa też na politykę państwa i rozwiązania prawne
decydujące o jakości życia osób niepełnosprawnych. Banki Spółdzielcze wspierają i silnie angażują się w
życie lokalnych środowisk, w których działają. Są blisko ludzi, powstały najpierw z potrzeby serc, a
dopiero w drugiej kolejności w celu wypracowania zysku dla swoich udziałowców. Banki Spółdzielcze i
PFON są więc naturalnymi partnerami do współpracy.

- Chcemy pracować z polską instytucją finansową o dobrej reputacji. Banki Spółdzielcze mają
renomę wrażliwych społecznie i przyjaznych dla swoich klientów. Dlatego zdecydowaliśmy się na tego
właśnie partnera - mówi przewodnicząca Zarządu PFON Anna Machalica-Pułtorak.
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Wczoraj i dziś...

Czym różni się
zawód adwokata
od zawodu radcy
prawnego? Często
mamy duże proble-
my z określeniem
tych różnic – jednak
co ciekawe zakresy
obydwóch zawodów
wcale nie są tak od-
mienne jakby wyda-

wało się na pierwszy rzut oka. A z biegiem
czasu widoczna jest silna tendencja
do zbliżenia i scalenia obydwóch zawo-
dów.

RADCA PRAWNY
Radca prawny to zawód zaufania pu-

blicznego, które zadaniem jest świadcze-
nie pomocy prawnej. Radca prawny może
reprezentować stronę we wszystkich sze-
roko pojętych sprawach cywilnych, w tym
rodzinnych i gospodarczych, podatko-
wych oraz administracyjnych- przed sąda-
mi, trybunałami i wszystkimi organami
administracji publicznej. Radca prawny
nie może jedynie występować w charakte-
rze obrońcy w postępowaniu karnym
i karnoskarbowym. Do radcy prawnego
nie wybierzemy się więc w przypadku,
gdy jesteśmy oskarżeni o przestępstwo
i szukamy obrońcy – jednak radca prawny
może reprezentować w postępowaniu kar-
nym inne podmioty np. oskarżycieli posił-
kowych. 

W odróżnieniu od adwokata radca
prawny może świadczyć usługi w ramach
stosunku pracy – może być zatrudniony.

Zgodnie z ustawowym zakresem za-
wód radcy prawnego polega na świadcze-
niu pomocy prawnej, a w szczególności
na udzielaniu porad prawnych, sporządza-
niu opinii prawnych, opracowywaniu pro-
jektów aktów prawnych oraz występowa-
niu przed sądami i urzędami. 

Radcowie prawni tworzą samorząd
zawodowy, który m. in. ustala zasady ety-
ki zawodowej mające gwarantować wysoki

standard świadczonych usług. Zawód rad-
cy prawnego został określony w ustawie
z dnia 6 lipca 1982 r. o radcach prawnych. 

Co ciekawe od dnia 1 lipca 2015r. co
do zasady radca prawny będzie mógł rów-
nież występować w postępowaniach kar-
nych jako obrońca.

ADWOKAT
Zawód adwokata uregulowany został

w ustawie z dnia 26 maja 1982 r. Prawo
o adwokaturze. Zgodnie z przepisami
ustawy adwokatura powołana jest
do udzielania pomocy prawnej, współ-
działania w ochronie praw i wolności oby-
watelskich oraz w kształtowaniu i stoso-
waniu prawa. Adwokatura zorganizowana
jest na zasadach samorządu zawodowego,
który również określa najwyższe standar-
dy świadczonych usług na podstawie usta-
lonego kodeksu etyki zawodowej. 

Zawód adwokata również stanowi za-
wód zaufania publicznego polegający
na świadczeniu pomocy prawnej,
a w szczególności na udzielaniu porad
prawnych, sporządzaniu opinii prawnych,
opracowywaniu projektów aktów praw-
nych oraz występowaniu przed sądami
i urzędami bez ograniczeń właściwych dla
radców prawnych, tj. z możliwością obro-
ny osób w postępowaniu karnym. Do ad-
wokata udamy się więc w każdym przy-
padku, gdy będziemy potrzebować pomo-
cy prawnej zarówno z zakresu prawa kar-
nego jak i cywilnego. Dodatkowo jednak
adwokat nie może pozostawać w stosun-
ku pracy.

Podsumowując podstawową różnicą
między adwokatem a radcą prawnym
obecnie jest możliwość występowania
przez adwokata jako obrońcy w postępo-
waniu karnym oraz brak możliwości po-
zostawania przez niego w stosunku pracy. 

W kolejnym artykule na specjalne ży-
czenie jednego z czytelników przyjrzymy
się możliwości reklamy alkoholu w me-
diach.

PORADNIK PRAWNY

RADCA PRAWNY I ADWOKAT

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.

Są młodzi, ambitni, zdolni i pełni pasji
– to uczniowie wałeckich szkół: mi-
strzowie tańca, zwycięzcy olimpiad
oraz konkursów przedmiotowych
i plastycznych. 26 listopada w ratuszu
odebrali stypendia z rąk burmistrz Bo-
gusławy Towalewskiej.

W uroczystości uczestniczyli dumni
rodzice stypendystów, dyrektorzy szkół,
przedstawiciele Rady Miejskiej i Zakładu
Oświatowego. Gratulowali uczniom wy-
sokich wyników w nauce, lokat w różnego
rodzaju konkursach, dziękowali za godne
reprezentowanie Wałcza i życzyli dalszych
sukcesów. 

Naukowe stypendium burmistrza
otrzymała m.in. Justyna Kowalczewska
– laureatka ogólnopolskiego konkursu po-
żarniczego,, Młodzież zapobiega poża-
rom”„, finalistka dwóch konkursów przed-
miotowych zorganizowanych przez Za-
chodniopomorskiego Kuratora Oświaty:
wojewódzkiego konkursu polonistyczne-
go oraz wojewódzkiego konkursu biolo-
gicznego. Justyna może się pochwalić bar-
dzo wysoką średnią ocen: 5,56 i wzoro-
wym zachowaniem. 

Równie wysoką średnią i wzorowe za-
chowanie ma także Natalia Pawłowska
– finalistka wojewódzkiego konkursu z fi-
zyki z elementami astronomii oraz woje-
wódzkiego konkursu języka angielskiego.
Natalia brała oprócz tego udział w ogólno-
polskim konkursie geograficznym. 

Kolejną stypendystką jest Justyna
Szymczak – laureatka konkursu poloni-

stycznego, dwukrotna finalistka konkursu
interdyscyplinarnego dla uczniów gimna-
zjów województwa zachodniopomorskie-
go. Również Justyna ma wzorowe zacho-
wanie i wzorową średnią – 5,55. 

Stypendium artystyczne z rąk B. To-
walewskiej odebrała Aleksandra Piasecka,
która zajęła pierwsze miejsce w wojewódz-
kim przeglądzie amatorskich zespołów te-
atralnych w Świdwinie. Wysokimi osią-
gnięciami w konkursach tanecznych może
pochwalić się również Kamil Kasiński,
który z sukcesami reprezentował Wałcz
podczas m.in. ogólnopolskiego turnieju
w tańcu sportowym o puchar burmistrza
Kwidzynia, ogólnopolskiego turnieju Am-
berCup 2013 w Kołobrzegu. Kamil otrzy-
mał tytuł mistrza okręgu wielkopolskiego
w tańcach standardowych i zdobył kwalifi-
kacje na mistrzostwa Polski. 

Z kolei Paulina Możejko wytańczyła
sukcesy m.in. na międzynarodowym tur-
nieju tańca w Szczecinie, mistrzostwach
okręgu wielkopolskiego w Poznaniu i ogól-
nopolskim turnieju tańca towarzyskiego
w Łodzi. Uzyskała także awans do klasy ta-
necznej B w stylu latynoamerykańskim. 

Stypendium artystyczne powędrowa-
ło także do rąk Agaty Kucapskiej, która re-
prezentowała swoje miasto na m.in. ogól-
nopolskich turniejach tańca sportowego
w Kwidzyniu, Kołobrzegu i Dziwnowie.

Wszyscy zdobywcy stypendiów arty-
stycznych mają ponadto wzorowe zacho-
wanie. Serdecznie gratulujemy. 

OPRAC. ZB

Najlepsi z najlepszych

Miejscowość Pilów
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W nocy z 29 na 30 listopada ucznio-
wie kl. III b gimnazjum w Człopie wzięli
udział w maratonie filmowym, którego ce-
lem była integracja zespołu klasowego oraz
analiza i interpretacja tekstu kultury. Spo-
tkanie rozpoczęło się wspólną kolacją, pod-
czas której młodzież utrwalała zasady savo-

ir vivre przy stole. Później rozpoczęła się
projekcja filmów: „Akcja pod Arsenałem”,
„Bobasy”, „Szansa na sukces”, „Oskar i Pani
Róża”, które stanowiły inspirację do roz-
mów do świtu. Opiekę nad uczniami spra-
wowały M. Majda i A. Witulska.

AW

Nocny maraton
filmowy

reklama

W przypadku wystąpienia problemów
z realizacją połączeń telefonicznych, trans-
misją danych lub dostępem do internetu:

1. Skontaktuj się z operatorem świadczą-
cym daną usługę i przedstaw mu problem.

W większości przypadków problem
udaję się rozwiązać na tym etapie.

2. Jeśli problem nie zostanie rozwią-
zany zgłoś reklamację u operatora.

Zgłoszenie reklamacji
Reklamację usługi telekomunikacyj-

nej można złożyć w ciągu 12 miesięcy
od dnia zdarzenia (np. wystąpienia prze-
rwy w świadczeniu usługi lub jej nienale-
żytego wykonania usługi). 

Składając reklamację możemy skorzy-
stać z dogodnego dla nas sposobu kontak-
tu z operatorem:
• telefonicznie,
• osobiście w punkcie obsługi klientów,
• wysyłając list lub wiadomość e-mail.

Dane kontaktowe do operatora (adres
na jaki należy przesłać reklamację) znaj-
dziemy na stronie internetowej operato-
ra, w regulaminie usługi lub punkcie ob-
sługi klienta. 
Wymagane elementy

Składana przez nas reklamacja musi
zawierać wszystkie wymagane elementy:

1. Imię i nazwisko abonenta (lub na-
zwę firmy)

2. Adres zamieszkania abonenta (lub
siedziby firmy)

3. Określenie przedmiotu reklamacji

i reklamowanego okresu 
4. Nasz numer ewidencyjny – do-

stępny na rachunku lub w umowie
5. Datę zawarcia umowy i rozpoczę-

cia świadczenia usługi telekomunikacyj-
nej, jeżeli reklamujemy termin rozpoczę-
cia świadczenia usług

6. W przypadku gdy ubiegamy się
o odszkodowanie należy określić jego
kwotę i sposób wypłaty np. wskazać nu-
mer rachunku bankowego

7. Podpis – jeżeli reklamację składa-
my na piśmie

Pamiętajmy także, że niezależnie
od wybranego przez nas sposobu złożenia
reklamacji (reklamacja złożona na piśmie,
telefonicznie lub drogą elektroniczną (e-
-mail) operator zobowiązany jest potwier-
dzić jej przyjęcie w ciągu 14 dni od dnia jej
złożenia, za wyjątkiem sytuacji, gdy udzieli
odpowiedzi przed upływem tego terminu. 

Odpowiedź na reklamacje
Operator ma 30 dni na udzielenie od-

powiedzi na złożoną przez nas reklama-
cję. Jeżeli nie udzieli jej w tym terminie,
uważa się ją za uwzględnioną.

W przypadku odmowy uznania rekla-
macji, odpowiedź operatora zostanie dorę-
czona przesyłką poleconą, a jej treść powin-
na zawierać wyczerpujące uzasadnienie. 

W przypadku uznania reklamacji
związanej z odszkodowaniem, operator
przyznaje je nam, zgodnie z obowiązują-
cym regulaminem świadczenia usług. 

Jeżeli uważamy, że w wyniku braku

łączności czy też nieprawidłowego świadcze-
nia usług, ponieśliśmy wymierne straty, któ-
rych wysokość będziemy w stanie udowod-
nić, wówczas możemy zażądać od operatora
odszkodowania w innej wysokości niż okre-
ślona w regulaminie świadczenia usług.

Pamiętajmy
Reklamację możemy zgłosić gdy

stwierdzimy: 
• że operator nie dotrzymał terminu
rozpoczęcia świadczenia usługi 
• ądź wykonał usługę nienależycie, lub
też w ogóle jej nie wykonał

Powodem do złożenia reklamacji jest
także nieprawidłowe obliczenie przez opera-
tora należności z tytułu świadczenia usług. 

Złożenie reklamacji dotyczącej wyso-
kości rachunku nie zwalnia nas z obowiąz-
ku terminowego uregulowania (opłace-
nia) rachunku.

Przed każdym złożeniem reklamacji
sprawdzajmy czy zawiera ona wszystkie
wymagane elementy.

Mamy 12 miesięcy na złożenie rekla-
macji.
MARIOLA JĘCKA, POWIATOWY RZECZNIK KON-

SUMENTÓW W WAŁCZU

Jak złożyć reklamację usługi telekomunikacyjnej?
KĄCIK KONSUMENTA
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Ciąg dalszy – pies najczęściej
zadawane pytania

Czy pies rozróżnia kolory?
W porównaniu z węchem i słu-

chem pies ma stosunkowo słabo rozwi-
nięty wzrok, ponieważ odgrywa on
mniejszą rolę w jego życiu. Nie oznacza
to wcale, że pies się nim nie posługuje,
istnieją bowiem momenty w pracy psa,
kiedy posługuje się on bardziej wzro-
kiem aniżeli węchem. Oko psa jest bar-
dzo wrażliwe na ruch, a poruszające się
przedmioty spostrzega z odległości
do 700 metrów. Pies lepiej rozróżnia
ruch poziomy od pionowego oraz ruch
do przodu od ruchu w tył. Jednak
w stosunku do ludzkiego wzroku ten
zmysł jest u psa dobrze rozwinięty.
Ruch dla człowieka niedostrzegalny jest

przez psa natychmiast zauważany. Bu-
dowa oka psa powoduje, że prawdopo-
dobnie widzi on wszystko w szarym ko-
lorze o rozmaitych odcieniach, a wi-
dziany przez niego obraz można porów-
nać do czarno-białej fotografii. Jednak
nie zostało to do końca naukowo wyja-
śnione, dlatego nie można stwierdzić
z całą stanowczością, że nie rozróżnia
on w ogóle barw. W tej kwestii należy
skłaniać się raczej ku pierwszej wersji
i nie próbować uczyć psa przechodzenia
przez jezdnię oznakowaną światłami.

Czy zmysł smaku psa odbiera
takie same podniety jak ludzki?

Pies wykorzystuje zmysł smaku
do określenia składu pokarmu, jego war-
tości oraz przydatności dla organizmu.
Komórki smakowe u psa mieszczą się
w błonie śluzowej jamy ustnej, szczegól-
nie w górnej i bocznych częściach języka.
Pies nie zje pokarmu, jeśli jego analiza
w jamie ustnej wypadnie negatywnie.
Zakończeniem komórek smakowych są
nerwy węchowe, dlatego pies zwykle ba-
da pokarm węchem, zanim zacznie jeść.
Zmysł smaku u psa odbiera te same pod-
niety co ludzki, rozróżnia bowiem po-
karm kwaśny, słodki, słony i gorzki.

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH, L.

WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, GDY-

NIA 2008 R.KONTAKT DO AUTORA W CELU IN-

DYWIDUALNYCH PORAD POD NUME-

REM 604 328 544.

NA CZTERY ŁAPY
��� 

Siedzi baca przed chałupą i pierze w misce

kota. Przechodzi turysta i słysząc straszne

piski próbuje zaprotestować: 

- Baco, co robicie?! 

- Ano kota piere - rzecze baca. 

- Ale baco, kotów się nie pierze! 

- Piere się piere. 

Nie przekonawszy bacy, turysta wybrał się w

dalszą drogę. Kiedy wracał po kilku

godzinach zobaczył bacę i leżącego obok

zdechłego kota. Pokiwał głową i mówi: 

- A mówiłem, że kotów się nie pierze? 

- Piere się piere, jeno nie wyzyma...

��� 
Hrabia po dłuższym pobycie za granica

wraca do swoich posiadłości. Na dworcu

czeka na niego zaprzęg koni i wierny sługa

Jan. 

- No i cóż tam zdarzyło się nowego we dworze

podczas mojej nieobecności Janie? 

- Nic nowego Jaśnie Panie... no może tylko to

że Azorek zdechł. 

- Azorek ?! Mój ulubiony pies? Jak to się

stało? 

- Ano nażarł się końskiej padliny to i zdechł. 

- A skąd we dworze końska padlina? 

- Konie się poparzyły to zdechły. 

- Jak to konie się poparzyły ??... Od czego? 

- Od ognia Panie jak się stajnia paliła. 

- A kto podpalił stajnie? 

- Nikt od płonącego dworu się zajęła. 

- Na miłość boską to i dwór spłonął? Jakim

sposobem? 

- Ano po prostu. Świeczka przy trumnie

teścia Pana hrabiego się przewróciła i firany

się zajęły. 

- Och! A czemu mój teść umarł? 

- Bo Jaśnie Pani uciekła z tym oficerem co

się z nim od trzech lat spotykała. 

- Spotykała się od trzech lat?! To przecież nic

nowego! 

- Właśnie mówiłem Jaśnie Panie że nie

zdarzyło się nic nowego.

��� 
Wiszą na drzewie trzy leniwce i kłócą się

który jest bardziej leniwy. 

Pierwszy mówi: 

- Wiecie chłopaki, idę sobie ulicą, patrzę

sobie, a tu worek złota na ulicy leży, ale nie

chciało mi się go podnieść. 

Na to drugi: 

- No widzicie, a ja idę sobie plażą i patrzę jak

Claudia Schiffer leży sobie naga i chce żeby

ją przelecieć. No ale nie chciało mi się. 

Trzeci: 

- A wiecie chłopaki, ja ostatnio byłem w

kinie, na strasznie śmiesznej komedii, ale

przez cały film płakałem. 

- No co ty na komedii i płakałeś? 

- Bo siadłem sobie na jajka i nie chciało mi

się wstać poprawić ...

��� 

reklama

Młodzi wałczanie zaprezentowali się na festiwalu muzyki hip-hopowej w Czaplinku.
Co ciekawe, połowa wykonawców to właśnie mieszkańcy Wałcza. 

Impreza odbyła się w czaplineckim liceum 29 listopada. Wzięli w niej udział:
„Lotny” (Czaplinek), „Beny”& ”Kosmal” (Wałcz), „Żyła Raptus”& „Raku” (Wałcz),
„Stivi”& „Guzu” (Złocieniec), „Jankes” (Złocieniec), zespół „Ludzie znad jezior” (Poznań)
oraz Janek Białas i Kacper „Kali” Kaliszczak (Wałcz). Za konsolą stanął dj „Kosmal”,
oczywiście  z Wałcza.

„Nasi” na festiwalu
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reklama

Uczniowie gimnazjum nr 2 zorganizowali akcję charytatywną
na rzecz bezdomnych zwierząt. 

Akcja „Podaj łapę” odbyła się w szkole już po raz ósmy. Jej elementem był kiermasz
słodkości, wystawa fotograficzna poświęcona maltretowanym zwierzętom oraz film mó-
wiący o doświadczeniach przeprowadzanych na zwierzętach. Warsztaty dla uczniów po-
prowadziła też kynoterapeutka i jednocześnie nauczycielka gimnazjum nr 2 Adrianna
Chwiałek. Pieniądze zebrane podczas akcji z 29 listopada zostaną przekazane schronisku
bezdomnych zwierząt w Trzciance. 

Wydarzenie zorganizowali uczniowie klasy II b i ich wychowawczyni Agata Koteras. KC

Gminni radni podczas ob-
rad 28 listopada zadecydo-
wali, że biblioteka będzie się
mieścić w Karsiborze, podjęli
uchwałę w sprawie zamiaru
likwidacji szkoły w Dębołęce
i zapoznali się z projektem
przyszłorocznego budżetu. 

Na początku sesji mieszkaniec Go-
stomi Mieczysław Marciniak podzięko-
wał wójtowi i przewodniczącemu Rady
Gminy za pomoc okazaną jego rodzinie
po pożarze domu. Później Janusz Bieleń
przedstawił koncepcję modernizacji bu-
dynku przy ul. Dąbrowskiego 6. W pla-
nach jest m.in. wykonanie jednej central-
nej klatki schodowej, ocieplenie budyn-
ku, wymiana centralnego ogrzewania
oraz przystosowanie go do potrzeb osób
niepełnosprawnych i wybudowanie win-
dy. J. Bieleń mówił także o możliwo-
ściach 50% dofinansowania inwestycji
przez udział w projekcie termomoderni-
zacyjnym realizowanym wspólnie z po-
wiatem wałeckim i innymi gminami. 

W dalszej części obrad radni jedno-
głośnie przyjęli roczny program współ-
pracy gminy z organizacjami pozarządo-
wymi oraz podmiotami prowadzącymi
działalność pożytku publicznego. Skarb-
nik Sylwia Siemko przestawiła projekt
przyszłorocznego budżetu, który ma

utrzymać się na poziomie blisko 46,5
mln zł i ma być budżetem zrównoważo-
nym. Co ważne, gmina rozpocznie kolej-
ny rok bez zadłużenia.

Przedstawiając informację z pracy
między sesjami, wójt Piotr Świderski mó-
wił m.in. o trudnościach ze sprzedażą
gminnego mienia, projekcie przyszło-
rocznego budżetu, poruszył także pro-
blem rosnącej liczby dzieci umieszcza-
nych w placówkach opiekuńczych i ro-
dzinach zastępczych. Natomiast jego za-
stępca Janusz Bartczak omówił zakoń-
czone i będące w trakcie realizacji inwe-
stycje.

Na wniosek przewodniczącego z po-
rządku obrad usunięto projekt uchwały
w sprawie wysokości i zasad ustalania do-
tacji celowej dla podmiotów prowadzą-
cych żłobki lub kluby dziecięce na tere-
nie gminy. Głosowanie przełożono
na przyszły rok. Radni jednogłośnie pod-
jęli uchwały w sprawie wyrażenia zgody
na nabycie nieruchomości oraz zmian
w budżecie. Przy dwóch głosach wstrzy-
mujących podjęli uchwałę w sprawie za-
miaru likwidacji szkoły podstawowej
w Dębołęce. Jak przekonują włodarze,
podyktowane jest to m.in. niską liczbą
uczniów i wysokimi kosztami utrzyma-
nia placówki. Gmina zakłada, że szkołę
przejmie Fundacja „Lider Wałecki”, któ-
ra prowadzi już niepubliczne podsta-
wówki w Szwecji i Witankowie. 

Wiele emocji wzbudził punkt doty-

czący utworzenia Gminnej Biblioteki
Publicznej w Karsiborze. Przypomnijmy,
że uchwała wycofana została z porządku
obrad poprzedniej sesji ze względu
na wątpliwości grupy radnych. 

– Zlikwidowana zostanie biblioteka
szkolna, a na jej bazie powstanie bibliote-
ka publiczna. Rozumiem, że szkoła
w Karsiborze jest filią szkoły w Strącznie,
więc nie musi mieć biblioteki, bo znajdu-
je się ona w placówce macierzystej – mó-
wiła radna Agnieszka Cybulska. – Ale
czy idąc w tym kierunku, kolejnym kro-
kiem będzie likwidacja bibliotek w na-
stępnych filiach z uzasadnieniem, że filie
nie są jednostkami samodzielnymi i nie
muszą ich prowadzić? 

Poproszony o opinię radca prawny
Adam Raczyński poinformował, że
uchwały o utworzeniu GBP i likwidacja
biblioteki w szkole filialnej są zgodne
z prawem. Mówił, że wszystkie ustawy
mówią o obowiązku prowadzenia biblio-
teki przez szkoły, jednak nie ma tam od-
niesienia do szkół filialnych.

Zastępca wójta J. Bartczak przekony-
wał, że takie rozwiązanie jest najlepsze
i najtańsze, a ponadto wymaga tego Re-
gionalna Izba Obrachunkowa. 

Radni w końcu przyjęli uchwałę
przy dwóch głosach przeciw i jednym
wstrzymującym.

ZB

„Podaj łapę”Jednak Karsibór
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Bez komentarza....
Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne,

niestandardowe, pokraczne sytuacje, zdarzenia i
ciekawostki. Zarówno te absurdalne, banalne,

wzruszające, jak i ośmieszające. 
Zdjęcia zostawiamy „Bez komentarza...”

Jak co roku studenci Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Za-
wodowej w Wałczu zorganizo-
wali otrzęsiny „pierwszorocz-
niaków”. 

W czwartkowe godziny wieczorne
do klubu Ceglana Piwnica przybyło
mnóstwo studentów nie tylko z Wal-
cza, ale również z innych uczelni: m.in.
z Piły, Poznania czy Szczecina. Wiado-
mo, e studenci nie tylko się uczą, ale
również bawią. Była to już kolejna taka
impreza integrująca studentów, jak
i mieszkańców Wałcza i okolic. Podczas
otrzęsin uczestnicy mogli sie bawić
przy rytmach od dj Mike Weed'a i po-
słuchać śpiewania na żywo, tzw. Live
Act. Konkursy również cieszyły sie za-
interesowaniem klubowiczów. Nie
mniej oczywiście jak bar, przy którym
można było m. in dobrze zjeść. Zabawa
trwała do późnych godzin nocnych
i do tego czasu parkiet był zapełniony.
Ogromne podziękowania należą się
władzom uczelni i sponsorom, bez któ-
rych organizacja imprezy byłaby nie-
możliwa. Mamy nadzieję, że za rok bę-
dzie jeszcze lepiej.

PAULINA LEWANDOWSKA

Nie tylko
nauka

reklamaZmiana pokoleń?
W Mirosławcu 28 listopada od-
było się pierwsze posiedzenie
Młodzieżowej Rady Miasta. Tuż
po uczniach obradowali nieco
starsi radni. 

Po uroczystym otwarciu sesji, którego do-
konał dorosły przewodniczący Piotr Czech,
stwierdzeniu quorum i przedstawieniu po-
rządku obrad, młodzi radni złożyli ślubowanie.
Zobowiązali się, że swoje obowiązki będą spra-
wować godnie, rzetelnie i uczciwie dla dobra
dzieci i młodzieży. Kolejnym punktem obrad

był wybór prezydium MRM. Przewodniczącą została Katarzyna Jasnowska, wiceprzewodniczącą Martyna
Sulik, a sekretarzem Paulina Kołodziejczyk.

Po zakończeniu młodzieżowych obrad, odbyła się „dorosła” sesja. Burmistrz zdając relację z pracy między
sesjami, mówił m.in. o tym, że 1 grudnia w mirosławieckim posterunku pojawi się kolejny – oczekiwany
od dłuższego czasu policjant. Piotra Pawlika cieszy, że do miasta wracają czyny społeczne. W listopadzie w Mi-
rosławcu Górnym i na ulicy Parkowej odbyło się sadzenie drzew i krzewów na rozbudowywanym placu za-
baw. Burmistrz mówił też o międzynarodowej konferencji naukowej poświęconej żubrom, która ma się odbyć
w Mirosławcu na początku września. Ma w niej wziąć udział blisko 150 uczestników. Piotr Pawlik wraz ze sta-
rostą Bogdana Wankiewiczem szukają dofinansowania wkładu własnego przy kolejnym wspólnym projekcie
termomodernizacyjnym. Rozpoczęły się też już prace przy rozbudowie mirosławieckiego ratusza. Na wyższe
piętro przeniesiona zostanie sala ślubów, która mieści się obecnie w… gabinecie burmistrza. P. Pawlik żartuje,
że jest specjalistką od szybkich przeprowadzek, których dokonuje przynajmniej raz na miesiąc. Strych zosta-
nie natomiast przekształcony w pomieszczenie socjalne, a sala sesyjna będzie zmodernizowana. 

Podczas obrad radni podjęli uchwałę na temat dofinansowania remontu dachu w kościele w Jabłonowie.
Wartość prac oszacowano na około 40 tys. złotych, przy czym gmina dołoży 15 tys., reszta pochodzi z budże-
tu parafii. Inna uchwała dotyczyła przejęcia (za zaległości z tytułu podatku od nieruchomości) przez gminę
budynku magazynowego przy dworcu PKP. Ma on służyć w przyszłości młodzieży i służyć m.in. organizacji
wystaw i koncertów. Innym pomysłem jest sprzedaż lub dzierżawa obiektu pod usługi gastronomiczne.
Oprócz tego radni podjęli uchwały w sprawie m.in. rocznego programu współpracy gminy i miasta na 2014
rok z organizacjami pozarządowymi, nieodpłatnego przekazania nieruchomości (darowizna) stanowiących
własność gminy Mirosławiec na rzecz Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad – oddział w Szczeci-
nie. W ciągu krajowej 10 powstanie objazd z miejscem ważenia pojazdów. Inne uchwały dotyczyły zgody
na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży nieruchomości stanowiących lokale mieszkalne, zmian w budże-
cie i wieloletniej prognozy finansowej. ZB
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Święto poezji w „Kaziku”
Już w niedzielę 8 grudnia, w auli Ze-
społu Szkół nr 1, czyli popularnego
„Kazika” wystąpi formacja „Cisza Jak
Ta”. W związku z tym postanowiliśmy
porozmawiać z Michałem Łangow-
skim – liderem i wokalistą zespołu.

Extra Wałcz: Już 5 lat minęło odkąd
zagraliście ostatni koncert w Wałczu. Co
się przez ten czas zmieniło?

Michał Łangowski: Zmieniło się
ogromnie dużo. Powstały przez ten czas
dwie bardzo ważne dla zespołu płyty
– „Nasze światy” i „Wuka”. „Nasze Światy”
zostały uznane Poetycką Płytą Roku 2011.
W tym roku w tym samym plebiscycie
startuje nasza najnowsza płyta „Wuka”.

Otrzymaliśmy nagrodę „Pegaz Kultu-
ry” dla twórców kultury. Zagraliśmy po-
nad 300 koncertów w salach całej Polski,
w tym w tak prestiżowych miejscach jak Sa-
la Wielka Zamku Cesarskiego w Poznaniu,
w Rotundzie w Krakowie, Dworze Artusa
w Toruniu czy warszawskiej Stodole?

E. W.: Wasza ostatnia płyta „Wuka”
z wierszami Wiesława Kwinto-Koczan
spotkała się z dużym uznaniem krytyków
i publiczności. Czy na wałeckim koncer-
cie będzie można usłyszeć dużo kompozy-
cji z tej płyty?

M. Ł: Oczywiście, przez cały rok pro-
mujemy nasze najnowsze muzyczne „dziec-
ko”. Płyta „Wuka” to najdojrzalszy muzycz-
nie nasz krążek – mocno odbiegający styli-
styką od naszych dotychczasowych produk-
cji muzycznych. Na pewno zaprezentujemy
większość utworów z tej płyty.

E. W.: Jesteście jednym z najczęściej
koncertujących zespołów w Polsce. Jak

wygląda wasze życie w trasie?
M. Ł: Obecnie gramy ponad 100 kon-

certów rocznie. Życie w nieustannej trasie
ukształtowało nasze życie towarzyskie, za-
wodowe, zamknęło je w pewnej formie ta-
kiej muzycznej cyganerii. Pokonujemy po-
nad 60 tys. kilometrów rocznie zespoło-
wym busem, który stał się naszym drugim
domem. Wszelkie niedogodności takiego
życia wynagradzają nam uśmiechnięte
twarze Słuchaczy w całej Polsce i mnogość
życzliwości, która nas zewsząd otacza?

E. W.: Ostatni grało w Wałczu Stare
Dobre Małżeństwo, podobno krytycy mó-
wią, że macie ich świeżość z początków
działalności. Zgodzisz się z tą opinią?

M. Ł: Nie mnie to oceniać? Stare Do-
bre Małżeństwo to najważniejszy, najbar-
dziej płodny twórczo zespół ostatnich
dziesięcioleci na scenach piosenki poetyc-
kiej. Oczywista i nieuchronna inspiracja
do tworzenia. Już samo porównanie nas
do tego zespołu (w którymkolwiek okresie
twórczości) jest dla nas wielką przyjemno-
ścią. Myślę jednak, że nasz repertuar i spo-
sób jego prezentowania odbiega jednak
znacznie od innych zespołów nurtu. Nasi
fani na portalu Facebook zapytani jak
można określić naszą muzykę, do czego ją
porównać – nie potrafili odpowiedzieć
na to pytanie. Gramy po prostu jak „Cisza
Jak Ta” – to była najczęstsza odpo-
wiedź. I to dla nas największa przyjemność
i zaszczytna rekomendacja. Tworzymy
przecież i gramy dla Ludzi – naszych Słu-
chaczy i Przyjaciół. I ogromnie się cieszy-
my, że ich liczba na wspomnianym porta-
lu sięga już niemal 40 tys. Dla zespołu gra-

jącego tak niemedialną muzykę to ogrom-
ne osiągnięcie.

E. W.: Kto w szczególności odnajdzie
się doskonale na koncercie Ciszy?

M. Ł: Każdy, kto ponad tekstowo-mu-
zyczną błahość serwowaną nam natrętnie
w mediach, przedkłada poetyckie postrze-
ganie rzeczywistości wzbogacone o aku-
styczne instrumenty, pełne dobra, łagod-
ności i muzycznego ciepła. Każdy, dla kogo

Kraina Łagodności tworzona przez lata
przez takie zespoły jak Stare Dobre Mał-
żeństwo czy Wolna Grupa Bukowina jest
metafizycznym domem. Wreszcie każdy,
kto chce przed nieuchronną zimą wchło-
nąć ogromną porcję pozytywnego, lirycz-
nego przekazu stworzonego z pięknych
słów największych polskich poetów.

MATEUSZ WYSOCKI

Sukces na premierze

W ostatni czwartek – 28 li-
stopada w sali widowiskowej
Wałeckiego Centrum Kultury
odbyła się premiera spekta-
klu teatru tańca „Od. nowa.”
w reżyserii wałczanki Pauliny
Giwer. Frekwencja była bar-
dzo wysoka. Zachwycona pu-
bliczność nagrodziła twór-
ców widowiska owacjami
na stojąco. 

Paulina jest absolwentką Państwowej
Wyższej Szkoły Teatralnej im. Ludwika
Solskiego w Krakowie, Wydziału Teatru
Tańca w Bytomiu oraz Pomaturalnego
Studium Kształcenia Animatorów Kultu-
ry w Kaliszu. Jest także stypendystką mar-
szałka województwa zachodniopomor-
skiego w dziedzinie kultury w 2013 roku
i stypendystką programu twórczego Tanz
Medien Akademie 2011 w Bauhaus Uni-
versitat. Wałczanka wielokrotnie brała
udział festiwalach tanecznych i szkół te-
atralnych, m.in. w Moskwie, Bielefeld
i w Łodzi, a także w projektach, spekta-

klach i warsztatach m.in. z Jerzym Stuh-
rem, Krzysztofem Globiszem i Piotrem
Cieślakiem.

Jej spektakl „Od. nowa.” oparty jest napo-
nadczasowej poezji Juliana Tuwima i opowia-
da o relacji trzech kobiet i jednego mężczyzny,
nie dając jednak odpowiedzi na postawione
przez autorkę pytania. Nadrzędnym mottem
widowiska są słowa” „Jedyną prawdą jest mi-
łość wykraczająca poza rozum”, których auto-
rem jest Alfred de Musset. 

Tytuł spektaklu „Od. nowa.” odnosi
się z kolei do chęci powrotu do rodzinnego
miasta – Wałcza. 

Paulina Giwer była nie tylko reżyse-

rem, choreografem ale też odtwórczynią
jednej z głównych ról. Warto dodać, że sce-
nografię i kostiumy przygotowała jej sio-
stra – Daria Giwer.

Publiczność szczelnie wypełniła salę
widowiskową, a po skończonym spektaklu
nagrodziła twórców i aktorów owacjami
na stojąco i kwiatami. Miłym akcentem
kończącym wieczór była możliwość wypi-
cia lampki szampana z bohaterami wido-
wiska. 

Spektakl został sfinansowany w ra-
mach stypendium marszałka wojewódz-
twa zachodniopomorskiego. ZB
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W niedzielę, 1 grudnia w Miejskim
Ośrodku Sportu i Rekreacji w Wałczu od-
był się turniej bokserski z okazji 40-lecia
boksu na Ziemi Wałeckiej. Wzięło w nim
udział ponad 40 zawodników i zawodni-
czek z kilku województw. 

Organizatorem imprezy był bokserski
Klub Sportowy „Bukowina”. Turniej po-
prowadził wiceprezes klubu Wojciech
Kaczmarek, a przewodniczącym jury
i od niedawna supervisorem z ramienia
Polskiego Związku Bokserskiego był Zbi-
gniew Kaczmarczyk.

Licznie przybyła publiczność mogła
oklaskiwać kilkunastu zawodników BKS
„Bukowina”, z których przeważająca więk-
szość stawiała pierwsze kroki na ringu. 

Walki rozpoczęły pojedynki najmłod-
szych adeptów sztuki pięściarskiej.
W pierwszym pojedynku dopingowany
przez rodziców i dziadka młody Grzegorz
Żmuda pokonał na punkty swojego rywa-
la ze „Sparty” Złotów. W kolejnym poje-
dynku adeptów remisowo zakończył drugi
z młodziutkich zawodników wałeckiej
„Bukowiny” Dawid Kropidłowski, który
za przeciwnika miał rywala z klubu „Wilk”
Kościerzyna.

– Najmłodsi zawodnicy w naszym
klubie mają po niespełna 10 lat, ale trenu-
ją już wystarczająco długo, aby mogli pró-
bować swoich sił na takich zawodach
– podsumował występ adeptów trener Mi-
rosław Kurowski.

Kolejne walki w ringu toczyli Adam
Walas z „Bukowiny” Wałcz, który
na punkty pokonał mocnego rywala ze
„Sparty” Złotów Jakuba Białoszewskiego.
Następnie młody reprezentant „Bukowi-
ny” (mieszkaniec Rutwicy) Daniel Kryst-
man wygrał trudny pojedynek z Kevinem
Gruchałą z „Boxing Team” Chojnice. 

Dwa następne pojedynki w wykona-
niu pięściarzy „Bukowiny” nie były już tak
udane. Najpierw po wyrównanej walce Se-
bastian Walas przegrał na punkty z Micha-
łem Kowalczykiem („Sparta” Złotów).
Później Kamil Lisowski musiał uznać wyż-
szość bardziej doświadczanego Patryka
Chrapkowskiego z klubu „Wilk” Koście-
rzyna. 

W kolejnej walce młody zawodnik
„Bukowiny” Adrian Chytra stoczył bardzo
ciekawy pojedynek z Nikodemem Wró-
blewskim („Wilk” Kościerzyna). Po pierw-
szej przegranej rundzie wałczanin wziął się
ostro do pracy i wygrał dwa kolejne starcia,
pokonując swojego rywala na punkty. 

Kolejne zwycięstwo na rzecz „Bukowi-
ny” zanotował Maciej Brzózka, który
po wyrównanej walce pokonał Pawła Kwa-
pisz („Sokół” Piła).

Bardzo ciekawa dla kibiców była
z pewnością potyczka, w której zmierzyli
się dwaj utytułowani zawodnicy – były
mistrz Polski Patryk Prądzyński („Boxing
Team” Chojnice) i Mikołaj Tobera („Sokół”
Piła). Po zaciętej walce obfitującej w liczne

wymiany i mocne uderzenia sędziowie
wskazali na zwycięstwo młodszego zawod-
nika – M. Tobery.

W walce dnia zmierzyli się dwaj me-
daliści mistrzostw Polski: Patryk Terlecki
(KSW „Róża” Karlino) i Cezary Burak
(„Bukowina” Wałcz). Po trzech rundach
lepszy punktowo był wracający po prze-
rwie C. Burak.

Wszyscy zawodnicy otrzymali pa-
miątkowe dyplomy i medale, a zawodnicy
„Bukowiny” dresy i rękawice bokserskie.
Jury turnieju wręczyło indywidualne na-
grody. 

Najlepszym zawodnikiem turnieju
został Mikołaj Tobera, najlepszym zawod-
nikiem z Wałcza Cezary Burak, a drużyno-
wy puchar wywalczyli pięściarze BKS „Bu-
kowina”. 

Jednym z elementów niedzielnego
turnieju było wręczenie pamiątkowego
dresu Tomaszowi Różańskiemu, najlep-
szemu trenerowi na świecie w młodzieżo-
wej grupie dziewcząt. T. Różański podczas
mistrzostw świata w Bułgarii wywalczył
z zawodniczkami drużynowo pierwsze

miejsce, a jego wychowanki zdobyły dwa
złote medale! Swoją przygodę w trener-
skim narożniku Różański rozpoczął kilka
lat temu podczas turnieju o puchar bur-
mistrza Tuczna.

– Cieszę się z liczby kibiców i z posta-
wy naszych zawodników, przegraliśmy tyl-
ko dwie z 10 walk, to naprawdę niezły wy-

nik – cieszy się wiceprezes BKS „Bukowi-
na” Wojciech Kaczmarek. 

Turniej odbył się dzięki wsparciu
sponsorów oraz dotacji gminy miejskiej
Wałcz na prowadzenie zajęć z boksu.

Następny start pięściarzy wałeckiej
„Bukowiny” już w najbliższą sobotę w Tu-
choli. OPRAC. PK

Zawodnik „Korony” Wałcz
Bartłomiej Zając zdobył złoty
medal i został wybrany naj-
lepszym zawodnikiem zakoń-
czonych w niedzielę w Pozna-
niu II mistrzostw Polski mło-
dzików. 

W ostatnich latach mistrzostwa Pol-
ski najmłodszej kategorii wiekowej
wśród pięściarzy zyskały na prestiżu.
Obecnie, nie tak, jak miało to miejsce
wcześniej, zakwalifikowanie się do fina-
łów wymaga przejścia gęstego sita elimi-
nacji. Począwszy od eliminacji woje-
wódzkich, skończywszy na międzywoje-
wódzkich mistrzostwach młodzików. 

Mimo to pięściarz „Korony” nie
miał problemu, żeby być najlepszym
w swoim województwie. Podobnie było

w eliminacjach makroregionu, gdzie
swoich przeciwników odprawił
przed czasem. W finałach mistrzostw
Polski Bartłomiej Zając stoczył walkę
półfinałową z reprezentantem „Hetma-
na” Zamość, w której sędziowie byli
jednogłośni, orzekając zwycięstwo za-
wodnika „Korony”. W walce o złoto
na wałczanina czekał pięściarz „Ringu”
Stalowa Wola – Rafał Fronc, który rów-
nież pewnie poradził sobie z przeciwni-
kami w drodze do finału. Młody za-
wodnik wałeckiej „Korony”, uczestnik
mistrzostw Europy w Dublinie, poka-
zał w ringu swoją wyższość, wygrywa-
jąc przed czasem w trzeciej rundzie
i tym samym stając na najwyższym
stopniu podium. Dodatkowo organiza-
torzy wyróżnili zawodnika „Korony”
tytułem „Najlepszego zawodnika mi-
strzostw”.

– Bardzo się cieszymy, że w ciągu
niespełna dwóch lat działalności nasze-
go młodego klubu zdobywamy szósty
medal mistrzostw Polski. W końcu uda-
ło się sięgnąć po krążek z najcenniejsze-
go kruszcu – komentują trenerzy. – Na-
sza radość nie będzie trwała jednak zbyt
długo, bo mamy w tym roku jeszcze kil-
ka wyjazdów na zawody, na których do-
świadczenie zbierać będą również pozo-
stali nasi zawodnicy. Zdajemy sobie
sprawę, że przed nami i naszą młodzie-
żą jeszcze bardzo dużo pracy ciężkiej
pracy. Bardzo dziękujemy za wsparcie
klubu Urzędowi Miasta Wałcza, Urzę-
dowi Gminy Wałcz, Starostwu Powiato-
wemu w Wałczu oraz dyrektorowi
COS, bez których trudno byłoby nam
o taki sukces.

W mistrzostwach uczestniczyli rów-
nież dwaj inny młodzicy wałeckiego klu-

bu, którzy stoczyli walki przedturniejo-
we. Kevin Kokoszka pokonał zawodnika

RKS-u Łódź, a Łukasz Ławysz „Gardy”
Chojna. OPRAC. PK

Turniej na 40-lecie

Mistrz w „Koronie”

Wyniki WHLPN

Elmes - PCMB 5:1 (3:0)

Korona - Elektroinstalator 2:3 (2:1)

ORS-Farmerzy 2:5 (1:4)

Kruk Trans - Matela i Przyjaciele 2:1 (1:1)

Transpil - Mrówka 3:5 (0:3)

T.S Kowalczyk - Mordor 14:3 (5:1)
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